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Swiatlo w chorobie




Wy jesteście na ziemi światłem Mym. Aby ludzie widzieli dobre czyny w was i chwalili Ojca, który w niebie jest… Jakże wielkim wyróżnieniem i zaszczytem są te słowa pieśni, wypowiadane do nas przez Pana … Jednakże zastanawiając się głębiej zaczynamy rozumieć, że są one również ogromnym zadaniem, jakie stawia przed nami Zbawiciel świata, Syn Boży – Jezus. On sam, nazwany przez Symeona Światłością świata (Łk 2,32), ukazał nam wzór bycia światłem dla innych, nie tylko przez głoszenie Ewangelii słowem i czynami miłości, ale również przez przyjęcie woli Bożej w postaci cierpienia. Któż więc bardziej zrozumie nasze smutki, cierpienia i choroby…? Wszak głównie dlatego nasz Pan i Przyjaciel pozostawił nam Siebie w Eucharystii i On Sam jest Światłem naszego życia.
Cierpienie w Biblii
Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu możemy nazwać wielką księgą o cierpieniu – zauważa św. Jan Paweł II w swoim Liście Apostolskim Salvifici Doloris, ogłoszonym w Rzymie dnia 11 lutego 1984 roku. Twierdzi w nim, że Księgi Biblii podają wiele przykładów cierpienia zarówno moralnego, jak fizycznego i zalicza do nich: niebezpieczeństwo śmierci swojej lub własnych dzieci, bezdzietność, tęsknotę za ojczyzną, prześladowanie i wrogość otoczenia, samotność, wyrzuty sumienia, trudność zrozumienia, dlaczego złym dobrze się powodzi, podczas gdy sprawiedliwi doznają cierpień; niewierność i niewdzięczność ze strony przyjaciół i bliskich oraz nieszczęścia własnego narodu. Według Papieża, Stary i Nowy Testament traktuje człowieka jako całość psychofizyczną, łączy bowiem cierpienia „moralne” z bólem określonych części organizmu: kości, nerek, wątroby, wnętrzności, serca, gdyż nie da się zaprzeczyć, że cierpienia moralne często odbijają się na stanie całego organizmu (por. SD 6). Człowiek cierpiąc wiec, pyta dlaczego. Pytanie o sens cierpienia stawiamy nie tylko ludziom, ale i samemu Bogu jako Stwórcy i Panu świata. Niestety czasami dochodzi do wielorakich załamań i konfliktów w stosunkach człowieka z Bogiem, a nawet do negacji Boga. 
Odpowiedź w Eucharystii
Św. Jan Paweł II w obliczu wątpliwości o sens cierpienia zapewnia, że cierpienie należy do największych tajemnic człowieka. I dodaje, iż Sobór Watykański II dał wyraz tej prawdzie w nauce, że tajemnica człowieka wyjaśnia się naprawdę dopiero w tajemnicy Słowa Wcielonego. Albowiem Chrystus, nowy Adam, już w samym objawieniu tajemnicy Ojca i Jego miłości, objawia w pełni człowieka samemu człowiekowi i okazuje mu najwyższe jego powołanie” (SD 31). Zagadka cierpienia i śmierci w Chrystusie staje się więc światłem dla życia ludzkiego. Skąd jednak możemy czerpać to Światło, które rozproszy mroki naszej duchowej niewiedzy? - podpowiadają nam święci Kościoła w swoich Pismach. W Księdze Malachiasza Bóg do nas mówi: A dla was, czczących moje imię, wzejdzie Słońce sprawiedliwości i uzdrowienie w jego skrzydłach (Ml 3, 20). Sam Jezus wyjaśnia św. Gertrudzie, kto jest owym Słońcem Sprawiedliwości: Tu, w Eucharystii, w hojnej dobroci mego Serca, uzdrawiam rany każdego człowieka: podnoszę na duchu grzesznika, duchowe ubóstwo wzbogacam darem cnót i pocieszam każdego w jego utrapieniach. Głęboką wiarę w uzdrawiającą moc Eucharystii miał św. Jan Chryzostom, gdy tak przemawiał do wiernych: Przybliżając się do Eucharystii, niech każdy przystąpi ze swoją chorobą, ponieważ dostąpić tu możemy także uzdrowienia ciała. Nie mamy wątpliwości, że Jezus troszczący się o zdrowie fizyczne i duchowe ludzi, których spotykał w swoim życiu, o czym świadczy Nowy Testament, także i dzisiaj w Najświętszym Sakramencie Ołtarza udzielanym chorym na duszy i ciele w Sakramencie Namaszczenia, udzieli potrzebnych łask i darów w życiu doczesnym i wiecznym. 
Świadectwo cierpienia
W rozumieniu świętych i błogosławionych Kościoła człowiek chory to skarb, bo właśnie z nim Cierpiący Boski Odkupiciel dzieli się tajemnicą Swojego odkupieńczego Krzyża, ratującego ludzi od zguby wiecznej. Dlatego Chorzy poprzez swoje cierpienie złączone z Męką Pana Jezusa – pomimo słabości, bezsilności i bezradności - mają największą moc nad Sercem Bożym, mogą najwięcej wyprosić. 

Nie bez uzasadnienia Błogosławiona Matka Maria podała zasadę: Jeśli Pan Bóg nawiedzi cię jakąkolwiek chorobą, staraj się przyjąć ją z miłością i dziękczynieniem i znosić cierpliwie wszystkie cierpienia, jakie Opatrzność Boża ześle. W cierpieniach wzbudzaj większą wiarę i odwagę, żeby nie upadać na duchu, ale znosić je z całkowitym poddaniem się Woli Bożej, bo tylko tak przeżywane cierpienie może mieć wartość apostolską. Słowa osób wybranych przez Boga nie były rzucane na wiatr, o czym świadczy ich otoczenie. S. Konrada, pasterka potwierdza, że: Matka Założycielka w chorobie była nadzwyczaj cierpliwa i posłuszna. Co jej podano czy usłużono, za wszystko była wdzięczna. Nieraz się pytaam, co mam przynieść. Otrzymałam odpowiedź: Co dasz, wszystko dobre! Nigdy nie miała żadnych wymagań ani potrzeb... W czasie bezsennych nocy na dwa lata przed śmiercią, mimo wyczerpania, modliła się nieustannie... Umiłowaną Jej modlitwą była Koronka do Najświętszych Ran Pana Jezusa. S. Jadwiga dodaje, że bł. Maria Pasterka zawsze odmawiała różaniec święty, za zdrowia i w chorobie. W czasie choroby często z miłością całowała krzyżyk. Święci, a pośród nich bł. Maria Pasterka z szacunkiem odnosili się do chorych widząc w nich samego Jezusa. Do chorej wychowanki pisała z miłością: Pan Jezus Dobry Pasterz kocha Cię, moje Dziecię, bo Cię złożył chorobą... Ufaj, Dziecko Kochane, przyjmij to cierpienie... Jestem ciągle sercem przy Tobie. 
Z „Przesłania Błogosławionej Matki Marii do Chorych” dowiadujemy się, że pocieszeniem i umocnieniem w cierpieniu mogą być Jej słowa: W chwili odejścia z tej ziemi przekonasz się o skutkach swej ofiary cierpienia. Ponieważ /…/ Niebo zdobywają tylko ci, którzy cierpią, walczą i dają dowód posiadania prawdziwej cnoty. 

Zbliża się wspomnienie Matki Najświętszej – Niepokalanej z Lourdes, która  jako Niepokalanie Poczęta zawsze wraz ze swym Synem w Eucharystii przychodzi z pomocą chorym. Zawierzmy Jej więc wszystkich cierpiących i smutnych:
Maryjo – Matko Eucharystii i Uzdrowienie Chorych –

módl się za nami… wspomóż nas!
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